Niesamowita pasja

Cześć! Nazywam się Sebastian i chciałbym opowiedzieć wam jak zaczęła się moja przygoda z fotografią. 

Swoje pierwsze zdjęcie wykonałem w wieku 5 lat. Był piękny, słoneczny dzień, a ja w ręku trzymałem starego zenita taty. Wiele razy przyglądałem się jak on to robi. Niestety coś nie wyszło i całe zdjęcie wyszło rozmazane. Źle ustawiłem przysłonę, ale wtedy nie miałem o tym pojęcia. Potem przez dość długi czas nie robiłem zdjęć. Dopiero przed 4 laty kiedy rodzice kupili mi cyfrówkę. I właśnie wtedy zacząłem nałogowo robić fotografię. Aparat stał się moim drugim światem, w którym to ja decyduję na czym mi zależy. To ode mnie zależy czy zdjęcie ma być kolorowe czy czarno-białe, dynamiczne czy spokojne. Dzięki fotografii mogę chociaż na chwilę zatrzymać czas.

Marzyłem o lepszym aparacie którym mógłbym robić jeszcze efektowniejsze zdjęcia. Odkładałem na niego kieszonkowe, a latem chodziłem na truskawki. I nareszcie go mam, mój wymarzony aparat, kupiłem go około miesiąca temu. Inni śmieją się ze mnie, że noszę go prawie cały czas przy sobie. A ja nie przejmuję się tym i czekam na ten jeden niezwykły moment. Wielu pyta mnie, co najbardziej lubię fotografować, a ja odpowiadam, że ludzi, przyrodę oraz kwiaty – ale nie tylko te piękne i kolorowe, ale i te małe, suche i zniekształcone. Swoją przyszłość chciałbym powiązać z fotografią. I pamiętajcie, zawsze róbcie to, co kochacie, bez względu na to co inni mówią. 
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